
N” 106.

KURYER LITEWSKI.
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n XV i  а ю о м  o i  e 1 K r a j o w e .
W  i  l  n  o.

, W c z o r a ,  w  n iedz ie lę  d. 3 o t. m . ,  z  okoliczno­
ś c i  o b c h o d u  r o c z n ic y  W y s o k i c h  I m i e n i n  W iel­
k i e g o  X iażęcia  J ego M ości N astępcy  T ronu  A ib - 
x a n d b a N i k o ł a j e « icza , i r o c z n ic y  n a ro d z in  W iel­
k i e  y X iężniczki O l g i  N ik o ł a j e m n y , z r a n a  w Cek- 
k w i  S. D u c h a  i  w e  w s z y s tk i c h  k o ś c io ła c h  o d p r a ­
w i ł o  się d z ię k c z y n n e  n a b o ż e ń s tw o  i ś p ie w a n y  b y ł  
h y m n  C ieb ie  B e z e  c h w a le m y .  W i e c z o r e m  m iasto  
b y ł o  o św ie c o n e .  N a  p l a c u  p r z e d  r a tu s z e m  i na 
h a u p tw a c h .c i e  p r z y g r y w a ł a  m u z j k a  woysfeowa.

W iadomości od W oyska D zia łającego .
( S a n k t - P e te r s b u r g  d n ia  20 s ie rp n ia .

N ayjaśnieyszy  C esarz J egomość r a c z y ł  o t r z y ­
m a ć  od G łó w n o -  D ow odzącego  A r  mi ją T lz ia ła ią cą  , 
J e n e r a ł a  M a r s z a łk a  P o ln e g o  , H r a b i  P a s k ie w i- 
c z a - E r y w a ń s k ie g o , pod  11 tego  a u g u s ta  z N a d a r z y ­
n a ,  r a p p o r t ,  z a w ie r a j ą c y  dalsze  sz cz eg ó ły  za sz ły c h  
ѵу W a r s z a w i e  w y p a d k ó w ,  o k tó r y c h  p ie rw s z e  w i a ­
d o m o ś c i ,  p r z e s ła n e  od J e n e r a ł  A d ju ta n ta  B a ro n a  
B o ż e n a , b y ł y  iu ż  d r u k i e m  ogłoszone. Z  r e p p o r t u  
Glóvv n o -D o  w odzącego ,  t e r a z  o t rz y m a n e g o ,  okaz u ie  
s ię ,  co  n a s t ę p n i e :

P o  b u n c i e ,  k t ó r y  b y ł  w  W a r s z a w ie  1 ( i 3 ) te ­
go  m ie s ią ca ,  w szy scy  c z te re y  C z ło n k o w ie  R z ą d u  N a ­
ro d o w e g o :  L e le w e l , J S ie m o je w sk i, M o r a w s k i  д Ba>  
r z y k o w s k i , n a  p iśm ie  p o d a l i  S e y m o w i,  ze on i  z  o k o ­
l ic z n o ś c i  o s ta te c z n ie  w y d a r z o n y c h  p rz e k o n a n i  o ko-  
n i e c z n e y  p o t r z e b ie  o d m ia n y  o s ó b , R z ą d  s k ła d a j ą ­
c y c h ,  p ro sz ą  o u w o ln ie n ie  d la  s ie b ie -----P r e z y d e n t
R z ą d u ,  X i ą ż ę  C z a r t o r y s k i , k t ó r y  d la  n ie o b ec n o śc i  
s w o ie y  n ie  m ó g ł  r a z e m  p o d p isa ć  te g o  a k t u ,  p o d p isa ł  
g o  n a z a iu t rz .

S e y m  n a t y c h m i a s t  w s z y s tk im  d a ł  u w o ln ie n ie ,  
o  k t ó r e  p r o s i l i ;  i  z a ty m  z r o b iw s z y  n i e k t ó r e  o d ­
m ia n y  w  sa m y m  s k ła d z ie  R z ą d u  N a r o d o w e g o ,  w y ­
b r a ł  iego  P r e z y d e n t e m  J e n e r a ł a  K r u k o w ie c k ie g o , 
a t e n  m ia n o w a ł  s w y m  N a m ie s tn ik ie m  B o n a w e n ­
tu r ę  N ie m o /e w s k ie g o ;  o n o w y c h  zaś M i n i s t r a c h  
ie sz ę z e  n ie w ia d o m o .

C h r z a n o w s k i ,  o k tó r y m  p i e r w i e y  m y ln ie  
z a p e w n ia n o ,  j a k o b y  b y ł  a re s z to w a n y m ,  m ia n o w a n y  
J e n e r a l n y m  G u b e r n a t o r e m 1 W a r s z a w y .

P i e r w s i e m i  d z ia ła n ia m i  K r u k o w ie c k ie g o  b y ­
ł o  w y d a n ie  p r o k la m a c y i  p r z e c i w k o  n i e p o r z ą d ­
k o m  i o k ro p n o ś c io m  , k tó r e  zasz ły  d .  3  ( i 5 ), u s ta ­
n o w ie n ie  K o ro m is s y i  do  i c h  w y ś le d z e n ia ,  a r e s z to ­
w a n ie  w ie lu  s p r a w c ó w  ty c h  o k r o p n o ś c i  i  z a m k n ię ­
c i e  k lu b n  r e w o la c y y n e g o .

T e m ż e  p o s ta n o w ie n ie m  S e y m u ,  W ł a d z a  W o ­
dza N ac ze ln eg o  W o y s k a ,  o g ra n ic z o n ą  zos ta ła  p rzez  
u c z y n ie n ie  p o d le g ł ą  P r e z y d e n to w i  R z ą d u .  — D ę ­
b iń s k i  zos ta ł  iednak . G łó w n y m  N a c z e ln ik ie m  a r ­
m ii  , a S k r z y n e c k i  o t r z y m a ł  z u p e łn e  u w o ln ie n ie  
z  w o y sk a .

W z g lę d e m  d z ia ła ń  g łó w n y c h  s i ł  A r m i i  n a -  
szey ,  p o d  W a r s z a w ą  z e ś tz o d k o ѵѴаоеу, z tegoż  r a p -  
p o r t u  o k a z u ie  się, że p o  o s ta tn ie m  don i j s i e n iu  G łó -  
w n o - D o  w o d zą ce g o  w y d r u k o w a n e m  w  gametach d. 
17 t.  m. ( K u r .  L i t .  JN. m 5 ), n ic  sz czegó ln iey  g o d n e ­
go u w a g i  n ie  zasz ło—  W  o c z e k iw a n iu  na p r z y b y ­
c i a  o d d s ia łu  J e n e r a ł a  B a ro n a  K r e u t z a , k tó r y  szedł, 
i a k  w ia d o m o ,  d la  p r z y łą c z e n ia  się do A r m i i ,  c z y n ­
n i e  w y k o n y w a j ą  się w s z y s tk ie  p r z y g o to w a n ia ,  i- 
s to l n ie  p o t r z e b n e  do d a lszy c h  s ta n o w c z y c h  d z i a ła ń  
p r z e c i w  W a r s z a w ie .  T y m c z a s e m  J e n e r a ł  A d ju ta n t  
R i id ig e r  c ią g le  oczyszcza k r a y  m ię d z y  W U l ą  a P i ­
lic ą .—  P o s ła n y  od  n iego o d d z ia ł  z 2go b a ta l io n u  
p ó l k u  p ó ł ta w a k ie g o  i d y w iz y o n u  d ra g o n ó w ,  d .  lo g o  
n a g o n iw s z y  k u p ę  b u n to w n ik ó w ,  w  l ic z b ie  do 600 
l u d z i , p o d  d o w ó d z tw e m  G ie d r o y c ia  , z u p e łn ie  ią

zn iszc zy ł .—  W  n ie w o lę  w z ię c i ,  sam  G ie d r o y ó , i 3  
o f ic e ró w  i i o 5  s t rz e lc ó w .

P r z e d  s a m e m  w y s ła n ie m  tego  r a p p o r t u ,  G ł ó w -  
n ó -D o w o d z ą c y  o t r z y m a ł  u w ia d o m ie n ie ,  ze  znaczny / 
o d d z ia ł  b u n to w n ik ó w  p r z e p r a w i ł  się na  l e w y  b r z e g  
W i s ł y . —  L ic z b a  w o y s k  w  oddzia le  ty m  zn a y d u -  
ją c y c l i  się i  k i e r u n e k ,  i a k i  on  m a z a m ia r  p r z e d s ię ­
w z ią ć ,  nio są  le szcze  d o k ła d n ie  w i a d o m e m i . —  D la  
p rze szk o d z en ia  te y  p r z e p r a w i e  , J e n e r a ł - A d j u t a n ^  
B a ro n  R o zd n , z a m y ś la ł  s p s l i ć  m ost ,  b ę d ą c y  m ię d zy  
B r a g ą  a W a r s z a w ą , i c h o c ia ż  p r z e d s ię w ię c i e  to  
n ie  w zię ło  s k u tk u  , ie d n a k z e  n ie  m n ie y  d la  tego  za ­
s łu g u je  ono b y d ź  tu  um ieszczonem , ia k o  odznaczę*- 
ią c e  się u s i ł o w a n ie  O f i c e ró w  i r a n g  n iż szy c h ,  k t ó ­
r z y  s ię d o b r o w o ln ie  na  to  o f ia ro w a l i .  —  W  n o c y  na  
8 m y  , K a p i t a n  J e n e r a ln e g o  S z ta b u  G w a r d y i  S li-  
w ie k i , k tó r y  p o d a ł  sposob  s p a le n ia  m o s tu ,  i p o d ją ł  
się iego  w y k o n a n ia ,  ra z e m  z P o d p o ru c z n ik i e m  
m iń s k ie g o  p ó ł k u  p ieszego G ó r s k im , k t ó r y  r ó w ­
n ie ż  d o b r o w o ln ie  się o św ia d c z y ł  do  te g o  u s i ł o ­
w a n ia  i  i 5 o c h o tn ik a m i  z r a n g  n iż sz y c h  r ó ż n y c h  
p ó łk ó w ,  sp u śc i ł  s ię  z M ie d z e c z y n a  w  d ó ł  W i s ł y  
n a  t r z e c h  ło d z ia c h —  J e d n a  łó d k a  n a p r z ó d  o s ia d ła  
na m ie l iź n ie  i  n ieco  pozos ta ła  od  d r u g ic h .  K a p i t a n  
S /iw ick i, p o d p ły n ą w s z y  pod  m o s t ,u c z e p i ł  s ię do p ią -  
te y - ły ż w y  od P r a g i ,  sam  p r z y ś r u b o w a ł  k i lk a  w i a n ­
k ó w  z a p a l o n y c h , n a p e łn io n y c h  m a t e r y ą  k u l  p a l ­
n y ch ,  w ło ż y l i  p o m ię d zy  p o p r z e c z k i  k i lk a  w o r k o w  
ze słomą, i sz y b k o  z a p a l i ł , m o c n y  p ło m ie ń  u k a z a ł  
s ię  pod  ły ż w ą ,  i  r y c h ł o  zaczęło  s ię  w ie lk ie  z a m ie ­
szanie w  W a r s z a w ie  i  na P r a d z e : u d e r z y l i  w e  d z w o ­
n y  i w  b ę b n y  na  t rw o g ę ;s t ra ź e  n a d b r z e ż n e  ro z p o c z ę ­
ł y  og ień  k a ra b in o w y .-— P o d p o r u c z n ik  G ó rsk i,  k t ó ­
r y  b y ł  na d r u g ie y  łó d c e ,  ta k o ż  p r z y ś r u b o w a ł  wian*»,; 
k i ,  a le  n ie  u c h w y c i ł  za p a l ić .  W  ty m ż e  czasie  k i l - 1̂  
ku  ludz i  r a n g  n iż szy c h ,  r z u c i ło  s ię  w p ł a w ,  p o c h ­
w y c i l i  l in y  i  zaczę l i  ie  p i ło w a ć  ; a le  to  p o k a z a ­
ło się n ie p o d o b n e m ,  g d y ż  l in  t y c h  zna laz ło  się po  
k i lk a  p r z y  k a ż d e y  ły ż w ie .  P o ż a r  na  m ośc ie  i e d n a k  
r y c h ło  zos ta ł  s t r z y m a n y ,  a K a p i t a n  S liw ic k i  z P o d ­
p o ru c z n ik ie m  G ó rsk im  i k o m e n d ą  s w o ią  szczęś l i ­
w ie  p r z y b y l i  d o  b r z e g u  p o d  w s ią  Z e r a n ,  gdz ie  go 
przez d w ie  n o c y  s k r y c i e  w  les ie  o c z e k iw a ł  p o r u ­
czn ik  p ó ł k u  u ła ń s k ie g o  w o ły ń s k ie g o  l l j i n  z k o ­
m e n d ą  K o z a k ó w  , p o m im o  lego  , że  d w a  szw a­
d r o n y  b u n to w n ik ó w ,u ż y te  b y ł y  d o  iego  ś c ig a ­
nia .  (G .S .P .)

—  P o s e ł  f r a n c u z k i ,  X ią ż ę  M o r te m a r t , i 5  t. 
id., n a  s t a tk u  p a r o w y m  N i k o ła y  1 , o d d a l i ł  s ię  do  
F r a n c y i i  s k u tk i e m  d a w n o  iu ż  o t r z y m a n e g o  poz » 0-  
le n ia ,  z k tó re g o  n ie  c h c i a ł  on k o r z y s ta ć  w cz as ie  m o ­
cno  tu  p a n u ią c e y  C h o le r y .  B a ro n  B o u r g o in g  zo s ta ­
je  tu  w  c h a r a k te r z e  p e łn o m o c n e g o  M in i s t r a .

------------------[ G .S .P .)
S p r a w y  N id e r l a n d z k ie .

В г и х е і і а  d n ia  i 3  s ie r p n ia . f
1 G az e ta  L e o d y y s k a  z a w ie r a  c o  n a s t ę p u i e : 

„ d z ie s ię ć  ty s ięc y  w o y sk a  b o l le n d e r s k ie g o ,  pod  do ­
w ó d z tw e m  X ię c ia  S a s k o - W e y m a r s k i e g o ,  z n a y d u io  
s ię  w  o k o l ic a c h  L o o z \  w o y s k o  to  w y sz ło  z H a s -  
s e lt  d n ia  10, d n ia  zsś 11 m a  ieazoze w y y ś ć  5 ,ooo\ 
z J J a s s ę lt  do  L o o z  p o d  d o w ó d z tw e m  X ię c i a  P r y -  
d e r y k a .  W i e ś n i a c y  zna leź li  n a  p o lu  k i lk a s e t  k a ­
r a b in ó w ,  k tó r a  H o l e n d r o w i »  rzu c a ią .

—  W  r o z p r a w ie  p ę d  J J ą s s ę l t , t r w o g ę  r z u c i ­
ło  k i l k u  e z ta b s -o f ic e ró w  , k tó r z y  p u ś c i l i  się g a lo ­
p e m  za n im i  zaś i e o h a łę  w ie lu  i n n y c h .  W  c h w i ­
lę  p o te m  c a ł a  iazda r u s z y ła  k łu s e m ,  p o ż d ie y  g a ­
lo p e m ,  i p r z e ł a m a ła  p ie c h o tę .  K r z y k :  „ n i e p r z y ja c i e l  
ie s t  tu ż”  r z u c i ł  p o s t r a c h ,  i s z y k i  n a ty c h m ia s t  zo s ta ­
ł y  z łam ane .  A r t y l l e r y a  p o cz ę ła  u c i e k a ć  g a lo p e m .  
N a g ła  ta  u c ie c z k a  iazdy  i a r t y l l e r y i  zos taw iła  p i e ­
c h o t ę  w n a y p r z y k r z e y s z ć m  p o ło ż e n iu ;  posz ła  ona



gi ogóloem poruszeniem) stuka iąe takie w ucieczce 
swego ocalenia.

— W oysko Królewskie misio w rsz  attakowsć 
H olendrów  po niespodzianey porażce jenerała P a i­
ne  , k tóry  cofnął się nie wystrzeliwszy ani razu. 
Rozjątrzenie w woysku przeciwko temu jenerało­
wi było tak wielkie , źe o mało co nie zabił go 
ieden oficer, lecz nie dozwolili mu tego iego towa­
rzysze. ^Twierdzą, iż liczba woyeka zebranego w 
L ow anium  dochodzi do 55,ooo.

— 15 —
Armia francuzka znaydowała się dnia 12 w 

następujących punktach: ienerał B arro is  w JSgheze 
na drodze do L o w a n iu m ; ienerał Tesłe  i Xiąże 
O rleański w В ги х е ііі ',  ienerał T. Sebastian i i ie- 
hera ł  L aw oestine  w PP a v r e ; ienerał H ulo t w 
B ra in e -L a le u d ; ienerał D ejean  w ѴУastine\ iene­
ra ł  G erard  w M ons\ ienerał Tho/oze w Chaumont.

— Xiąże O rleański wyiechał г  В ги х е ііі  dnia i 3 
o godzinie 7 wieczorem do głó wney kw ate ry  mar­
szałka G erard  i powrócił o pierwszey po północy. 
0  godzinie 4 zrana uderzono ieoerał-m arsz , a o 
piątey wszystkie woyska francuzkie, które się znay- 
dowały w В г и х е ііі , wyszły z miasta drogą prowa­
dzącą do N a m u r.

— M onitor belgicki z dnia i 4 następne,iakn urzę­
dowe, zawiera wiadomości: „  Jenerał  B elliard  i 
X iąże O ranii zgodzili się, ażeby woysko holender­
skie poczęło dziś t. i. dnia i 4 sierpnia ustępować. 
Xiąźe O ranii przyszłe oficera do marszałka G śra rd  
dla uwiłtJ/mueoia go o drogach, któremi się uda­
dzą woyska holenderskie , oraz dla ułożenia się 2 
nim względem mieysc, na których obie armie, ho­
lenderska i frsncuzka, zatrzymywać się będą każde­
go wieczora. Miasto L ow anium  oie będzie miało 
garnizonu woyskowego. K orpus X  ęcia Sasko-W ey- 
marakiego , k tóry  znaydował się na drodze Bru- 
хеіакіеу. przechodzić będzie z ionemi dyw iz jam i

» przez L ow an ium  i póydzie drogą,prowadzącą do 
T irlem on t ; stać on będzie biwakami przed £ 0 -  
w unium , i n ie  rozłoży się w mieście. (J.d.S.P .)

łf a  a u o r  a;
P a ry ż  dn ia  11 sierpnia.

JB ir ia p a ryzka  dn ia  1 o. Pięć od sta 85 fr. 60.
^„Trzy od Sta 53 fr .  70. — Akcye bankowe 1620 fr .— 

Pożyczka królewsko hiszpańska 58.
I zba Deputowanych.

P ro iek t  adressu izby deputowanych , który 
w  ogólności zdaie się sprzyiać mioisteryum, został 
odczytany izbie na posiedzeniu dnia 9. W  ciągu ie­
go roztrząsania, P. K azim ierz P e rr ie r  miał dosyć 
obszerną mowę, w którey usiłował bronić postę- 

K powaoia gabinetu, do którego należy. Systemat, któ­
regośmy się trzymali, rzekł on, i który, nie pochle­
biamy sobie, aby był przez nas wymyślony , był 
ten: w wew nętrznych naszych intereasach , karta, 
cała karta, nic innego tylko karta . Biorąc te sło­
wa od znakomitego p rzy iac ie la , którego łału ie  
Francy® , znayduię w nich nasz polityczny skład 
wiary. Dwie rzeczy są teraz obięte w kodexie po­
litycznym : prawa iuż postanowione i prawa usta­
nowić się ntaiące. Co do praw  iuż ustanowionych 
są one wiernie zachowywane; sami, Mości Panowie, 
iesteście tego świadkami, gdyż iedno z tych praw  
wezwało vtas, abyście zasiedli mieysca swoie w tey 
iz b ie , wiecie zaś s iaką ściłośclą naydrobnieysze 
Sch rozporządzenia są dopełniane; toż samo dzieie 
się z innymi, które maią elekcyą za zasadę. Prawo 
o gwardyi narodowcy przy pro wad tonę zosteło do 
skutku  w całey praw ie Fraocyi;  prawo, tyczące się 
organizacyi urzędów municypalnych,w krotce także 
'pocznie eię uskuteczniać. Co do pfaw  maiących 
się postanowić, te wraz będą wkm podane, od was 
ty lko  zależeć będzie, aby na teyaznieyszem posie­
dzeniu obietnice, uczynione w art. 69 karty , zostały 
spełnione. Nie dopuszczamy się żadnego naduży­
cia: oprócz karty, oprócz władzy króiewskiey kon- 
e ty tu cy y n ey , to iest, oprócz rządu złożonego ze 
trzech *władz; należących do ułożenia wszystkich 
p raw  i instytucyy, nie ma niczego więcey, coby wła­
ściwie należało do rew olucyi Lipcowey. Przez nie 
ona netaliła się, i wszystko, cokolwiek okazuią wam 
aabo sku tk i tey rewolucyi, test tylko pierwiastko-.

wym zarodkiem nowey rewolucyi. Nie będę, Mości 
Panowie, zarmował was mówieniem o zamiarach, 
marzeniach! zamechsch rozmaitych partyy. Jedna 
z  nich, ni# naganiając otwarcie prsw , nic takiego 
dotąd nie tczyruła, coby rozproszyło nieufność, k tó ­
rą  wzbudza. Nie należąc do teraznieyszego poru­
szenia towarzystwa,nabawia i - niespokoy nuścią przez 
swoią uiemniczą nieczynnosć, która odkr ywa szcze­
re  lu f  zmyślone nsdzieie. Napróżno szlachetność 
naszych instytucyy, słuszność adm inistracji ,  uważa 
wszystkich Francuzów,iako oby weteli;stronnicy te­
go rządu,co iuż oieistnieie, opierają się temu. Bząd 
teraznieyszy domierzy dla m ch nayściśleyszą spra­
wiedliwość, iezełi przez postępki swoie nie uchylą 
priwnego podejrzenia. Bząd pozna swych nieprzyr 
i ą ń o ł ; lecz może teraz wam oświadczyć , że roz­
tropne środki, przepisane we względzie intereseow 
rd ig i i , k tóra  iest także iednym  z interesów i 
isdną z wolności k ra jow ych, ochronią go od n ie­
bezpieczeństwa zapalenia daw nych bolesnych 
wspomnień. Są ieszeze,Mości Panowie,inni nieprzy- 
iaeiele rządu. Jedni uzbraiaią się przeciwko n e m u  
we wspomnienia sławney epoki , inni słuchają 
swych nierozsądnych namięiności,które wrą zawaza 
w łonie wielkiey społeczności. Tymlo partyom 
szczególniey,winniśmy te rozruchy,które zamieszały 
epokoyoość n iek tórych  mi»st naszych, a zwłaszcza 
stolicy. Naprólno chciano przypisać ie ubóztwu 
ludu. Gi, którzy niem są dotknięci, naygorliwiey im 
się opierali. Doszliśmy z pewnością , że zaburze­
nia by ły  wszystkie politycznemi; i le  duch fakcyi 
podejm ow ał ie swoim kosztem. Nie mogąc wszyst­
kim zapobiedz, odpatjbś »y przynaym^iey wszyst­
kie, i porządek nie został zerwany. M y ,  K ról i 
F rancya  winniśmy to szlachetnemu i patryotycz- 
nemu pobratymstwu naszych młodych półków i 
gw ardyi narodowcy, k ;órą przez rzetelną wdzię­
czność lud paryzki nazwał wielką armią porządku 
publicznego. Wszystko,iYlości Panowie,dowodzi, że 
rząd nie będzie zmuszony żądać od w*s nowego u- 
zbro ien ia , nie wezwie 00 napróżno pomocy spra­
wiedliwości ; wspierany zaś odwagą urzędników 
i obywateli, będzie mógł wiernie zachować tę p r a ­
wość, którą dotychczas szanował. Zaburzenia, pod­
niecane przez ducha stronnictw, mogą być nader 
szkodliwe dla F rancyi;  do zgromid-tema więc na­
leżeć będzie wstrzymać szerzący eię ich  poetęp.”

Przystępując potem do stosunków zewnętrz­
nych, minister wchodzi w dosyć obszerne szczegó­
ły  dla pokazania, że rząd trzym ał się systematu po- 
koiu i zgody, którego skutki daleko są pew ntey- 
sze, a niżeli skutki czynnieyszego wdawania eię, do 
którego stronnictwa chciały nakłonić Francy^. 
„Lecz,zaw ołał mówca, możnaż pow iedz iec ie  F ra n ­
cya powinna szczerze pragnąć pokoiu? Nie, n ie ,M o­
ści Panowie, dla uniknienia woyny, nie poświęci­
my honoru narodowego, poświęcimy tylko namię­
tności i teorye. Co mówię teorye? Jeśliby zasady na­
szego rządu sprzeciwiały się zasadom wielkich mo­
carstw lądowych; woyna zatem byłaby skutkiem 
tey sprzeczności. A tak, wolność francuzka mogła­
by być zachowaną tylko przez podbicie całego 
świata. Lecz wypadki sprzeciwiają się temu tw ie r ­
dzeniu. Oto rok wkrótce upływ*,iak Francya t rak -  
tuie z rozmaitemi k rai a mi w Europie; umowy, ia- 
kie z niemi zawiera, są wiernie wykonywane; zgo­
da nie przestała panować między wielkiemi mo­
carstwami , i one pracowały jednomyślnie nad 
wzniesieniem tronów i o*d utworzeniem narodów! 
Go się zaś tyczy rozognionych uczuć, bądź przez 
sławne pamiątki, bądź przez żale patryotyi zne, p ra­
gną one woyny, inżto iako roskoizy, iuż inko od­
wetu; niektórym od ważnym młodzieńcom zdaie się, 
że tylko we krw i mogą zatrzeć pam iątki żałoby 
i smutku. Takim  sposobem, woyna byłaby wiecz- 
nem przeznaczeniem narodów; zemst takowych i 
odwetów, tey krw aw ey dramy w historyi byłoby 
rozwiązaniem, wyniszczenie wszystkich ludów.

„Rzadko, a może nigdy, F rancya nie miała ty ­
le znaczenia w równowadze Europy, nie maiąc po­
trzeby cnwytani* się woyoy. Szacunek iey dla n a ­
rodowości wszystkich ludów i dl» praw  wszystkich 
tronów, iest pierwszym w arunkiem  .szacunku na­
rodów i monarchów dla niey. Jeśliby kiedy kol-



wiek usłuchała ducha fakcyi t porwaną została 
przez potok uczuć ludu , e trao ibby  natychmiast 
s« ó y  wpł yw i byłaby zmuszoną, dla odzyskania go, 
uciec się do gwałtowności. P raw dę mówiąc, rzecz 
idzie o pokoy łub woynę. Niech ta myśl będzie wam 
zawsze obecną, i niech izba, w y k o n y w an e  w zu­
pełności swą władzę, pozna przynsymniey całą swą 
odpowiedzialność. Na-za nie nabawiałaby nas trw o- 
gą, gdybyśmy zjednali wasze zaufanie, które samo 
tylko może dodać odwagi w poświęceniu się spra­
wie publiczney. Lecz możemy iey usłużyć, zosta- 
ląc w iernymi naszym zasadom, a potem skłaniając 
was do zgodzenia się na nie. Znacie te zasady, po­
nieważ wam ie wyłożono; są one zasadami kra in  
i zasadami Europy; te wyrazy stosuią się do na­
szych nieprzyjaciół wewnętrznych i zewnętrznych; 
wyrazy te charakteryzują obadwa nasze aystema- 
ta administracyi wewnętrzney i polityki zewnętrz- 
ney , ka r ta  i  pokoy , dwa ta wyrazy w krótkości 
mnluią opinie i interessa F rancy i.”

P. Thiers  zabrał głos i usiłował joronić rządu 
ze trzech względów: organizacji  konatytucyyney, 
administracyi i sprsw zagranicznych. Obszernie 
i wymownie się rozwodził pokazując, że pod temi 
trzema względami, adm in is trac ja  była wierną, ści­
słą i przywiązaną do dobra krain. Po tey świe- 
tney rozprawie* zawołał on: „Jeżeli to nie iest zu- 
pełnem używaniem wolności, nie było więc nigdy 
wolności na świecie.”

M ówcy , którzy pozostali ieszcze roztrząsać 
takow y adres, są:

Z a :  PP . Sade, C lausel, B ig n o n , G uizot, T a - 
ѵегпіег, la  Rochefoucaultj., D uvergier de H a u ra n - 
ne , Suberoie , B e  mus a t , Раѵёе de Pandoeuvre^M .a- 
hul, C am inade.

P rzec iw : PP. S a h e r te , L a ra b it , L arnarque , 
Podenas.

— P ro iek t po d a n y  p rze z  P .E u ze b iu sza S ^y e tte ,  
w zględem  rew izy i a r t. 2З k a r ty  ko n s ty tu c y m e y .

1) A rtyku ł  przeznaczony do zmienienia a r ty ­
kułu  s 5 karty  , którey art. 68 nakazał rewizyą 
na posiedzeniu i 85 i.

„Senat ma nadane sobie tęż władzę i przy- 
wileie, które posiadała izba parów. Nazwiska se- 
natu  i senatorów  zastąpią mieysce nazwisk izby  
parów  i parów , w brzmieniu p raw  i w konstytu­
c j i  kraiu.

Członkowie senatu są dożywotni, wyiąwszy 
przypadek uwolnienia od służby, lub śmierci cy­
w i ln e j ,  k tó rą  ściągnąć może na siebie za zbrodnie 
stanu.

Senat skrada się z liczby członków, w yrów ny- 
waiącey połowie członków izby w ybiorczej.

|  c>ęs'citych członków w ybierane będą przez 
tychże wyhierców, co i członkowie izby deputo­
wanych. Trzecią część mianować będzie K r ó l ,  
k tóry  może zostawić niezapełnioną trzecią część 
mieysc, które ma prawo sam udzielać.

2) P raw o tyczące się w yboru członków se­
natu , w skutek artyku łu , 2З (nowego) k a r ty  коп- 
sty tu cyyn ey .

A r t .  /) Izba parów  przestaie istnieć, zmie­
nioną iest ona przez senat. P raw o z dnia 28 ma- 
ia 1819 zostaie odwołane: pensye udzielone na mo- 
ęy tego prawa, i zapisane do xięgi pensyi , będą 
z-niey wykassowane, i przestaną ciężyć na skarbie 
publicznym.

3) Natychmiast po ogłoszeniu niniejszego p ra ­
wa, w ybiercy każdego departam entu , zwołani bę­
dą do głównego mieysca i zebrani w jedno kol- 
legium przystąpią do wyboru członków senatu, k tó ­
rych  nominaesa im iest zostawiona. Każdy de­
partament wybierze przynsymniey jednego, nomi­
n a c je  będą rozdzielone między departamenta tak, 
aby każdemu udzielić, ile możność dozwoli, liczbę, 
w yrów nywaiącą trzecie j  części liczby deputow a­
nych, którą wysyła do izby w yborow ej.

3) Skutek wyborów, odbytych na mocy po­
przedzających artykułów  , natychmiast ogłosi się 
p u b liczn ie ,  a poićm K ró l  uwiadomi o nomina- 
cyecłi, iakie uznał za stosowne z liczby tych, k tó ­
re  na mocy karty  iemu są zostawione.

4) Każdy członek se n a tu ,  k tó ry  p rzy jm ie  o*

bowiązek ptiblicżny lub urząd płatny, będzie się 
uważał za uwolnionego ze służby i nie będzie mógł 
w żadnym razie bydź powołanym do senatu,az po u- 
płynieniu przeciągu lat pięciu. Urzędy ministra 
królewskiego nie podciągają się pod ten artykuł# 
n iem nie j  urzędy, k tórych  otrzymanie będzie zw y ­
czajnym  awansem w zawodzie w ojskow ym  lub 
sędziowskim, do którego podniesiona osoba należa­
ła przed wejściem do senatu.

5) W  razie śmierci lub uwolnienia się ze służ­
by sena to ra ,  natychmiast wyznaczyć się ma no­
wy, bądź przez departament, który go w ybierali 
bądź przez Króla, gdy iemu był winien swoią no­
m inacją ,  wyiąwszy, moc nadaną Królowi, k tó ry  
może zostawić niezapełnioną trzecią część mieysC| 
na które ma prawo naznaczać.

6) W arunk i  i formalności, maiące się prze­
strzegać w wyborze członków senatu, są też same, 
iakie przepisuje prawo do wyboru deputowanych.’7

— P. Duboys-Л іт е , deputowany departa­
mentu l z e r y y podmę także pro iek t konsty tuc ji  pa- 
rowstwa, którego przedniejsze rozporządzenia są 
n&stępuiące: parowstwo przestaie być dziedzicznem. 
Liczba parów iest nieograniczona. Wszyscy wy­
biercy  każdego departam entu zbierać się będą co 
lat pięć w jedno kollegium, które będzie nosiło na­
zwisko wielkiego koltegium. Każdy departament 
wybierze pięciu kandydatów do parowstwa z de­
putowanych lub ex  deputowanych , m arszałków , 
jenerał-poruetników i marszałków polnych 1 pół- 
kowników , z k tórych każdy wyłącznie zostaie i f 
5, 8 i 10 Ist w stużhie na tym s topniu ; z pu łko­
wników, podpółkowników i szefów batalionowych 
gw ardyi narodow ej wybranych po raz d ru g i ;  z. 
pierwszych prezydentów sądów królewskich i ż 
członków sądu kaseacyynego, którzy przez lat trzy 
zostawali w służbie , z prezydentów izby sądów 
królewskich oraz z prezydentów trybunałów  p ie rw ­
sze j  in s tanc ji  i trybunałów  handlowych, którzy 
przez lat 6 zostawali w służbie; t  prefektów b ę ­
dących przez lat io  w służbie; ęakooiec z człon­
ków i korrespondentów instytutu, i pod pewne- 
mi w arunkam i z członków rad leneralnych i mu 
nicypalnych. K ró l będzie mianował parów e
tych  kandydatów. Lista ich nie odmienia się przez 
lat pięć. Żaden par nie będzie mógł sprawować 
innych  urzędów publicznych, tylko ministra lub 
głównodowodzącego. W szelki urzędnik, opłacany 
ze skarbu, wyniesiony do godności para, u t rac i  na­
tychmiast swoią pensyą i otrzyma т а х іт и т  pen* 
syi wyznaczonej iego stopniowi. (J d . .S .P .)

— D n ia  i 4 —
B irza  p a ryzka  dnia  1З. P ięć od sta 89 fr .—-

T rzy  od sta 58 fr. 20.— Akcye bankowe i ;54o f r__
Pożyczka królewsko hiszpańska 6i$*

— Przez postanowienie królewskie, jenerał-po- 
rucznik P ellep o rt mianowany iest wyższym do- 
wódzcą gwardyi narodowcy w B o rd ea u x .

— Przez postanowienie królewskie ministeryum 
otwiera nadzwyczayny wydatek dla wychodźców 
hiszpańskich, portugalskich, włoskich i innych.

— Minister skarbu ogłasza na giełd zie, i i  wia­
domość umieszczona w J o u rn a l des Debats o no­
wych zaburzeniach, które w ybuch ły  w legacyach 
rzymskich, iest zmyśloną.

I zba D eputow anych .
R ozpraw y adressu. P rzy  rozpoczęcia posie­

dzenia w dniu 10 zostawało dwónastu mówców, k tó­
rzy się pisali za projektem do adressu , cz terech 
zaś, którzy pisali się przeciwko niemu.

Jenerał  L arabit) ieden z tych ostatnich, roz­
ważał fortece belgickie pod względem politycznym 
i woiennym. „Belgiom , mówił on, bronione iest 
przez linią fortec zbudowanych w i 8 i 5 roku. Po 
rewolucyech s ierpniow ej i l ipcow ej fortece te nie 
grożą iuż Francyi, lecz iey nieprzy iaciołom. B el­
giom i Francya są dworna naturalnemi sprzymie­
rzeńcami: ieden rząd nie może być zagrożonym, że­
by nie został także drugi, i linia fortec brlgickich 
iest teraz naszą obroną; żądać zniszczenia ich w n a ­
grodę udąpienia Belgiom, iest to okazywać tniał- 
k i  rozum, i duch nienarodowy; iest to znieważa» 
naszych sprzymierzeńców/



M ów ci свупі petem uwagi pod względem woy- 
skowym. Jedno iost tylko miasto L u xem b u rg fktó­
r e  iest groźnem dla F rancyi,  nie widać iedoakże, 
aby myślano o zburzeniu iego fortyfikacyi. Szano­
w ny  członek uważa za k rok  nieprzyjacielski pro- 
iektowaoe burzenie fortec. Poczytuje on za niedo­
stateczną armią, wysłaną do Belgium. „Sądzę, mó­
w i o n ,  że my nie przestaniemy na prowadzeniu
5o,ooo woyska do Belgium; 5o)coo powinnoiśdźza 
n iem  eszelonami, a za dni piętnaście,powinniśmy za­
jąć całą linią Mozy 100,000 woyska. Musimy być 
w  L eo d yu m , pod M a estrych tem  i pod^e/z/ao; zosta­
liśmy tam wezwani. M ieym y prócz tego 100,000 
nad M ozellą  i  w V osges\ 100,000 dla obserwacyi 
nad R en em  i w A lpach ........... „(Przerwa.)

W ie le  głosów: Jak  W P a n  tam póydziesz!
P .L a r a b it ,  To czyni 3oo,ooo. Mówca gani 

politykę zewnętrzną ministeryum , oraz iego ad- 
m iaistracyą wewnętrzną, i kończy, iądaiąc żakom- 
m uaikowania dokumentów dyplomatycznych, ty­
czących się rozmaitych negocyacyy, iakie musiały 
zayść w przedmiocie świeżych wypadków, które 
zaszły w Europie.

P. Marszałek C lausel zabiera głos i nagania 
formę adressu , potem m inister spraw zagranicz­
nych  przemawia,usprawiedliwiaiąc politykę zewnę­
trzną ministeryum.

„M ądra  w obecnym czasie, ozwał się on, po­
l i tyka  ta, wyda obfite owoce na przyszłość. W k r ó t ­
ce w ypadki, które głośniey mówią, niż wszystkie 
systemata, niż wszystkie na nas wymierzone poci­
ski, zamkną usta wszystkim uprzedzeniom i dadzą 
poznać naszym przeciwnikom ich błędy oraz nie­
sprawiedliwość. Z  ukontentowaniem oświadczam, 
2e pokoy E u ro p y  iest systematem, którego rząd się 
t rzym ał od rew olucyi l ipcow ey, i nie lękam się 
twierdzić, że we wszystkich negocyacyech honor 
nasz został nietknięty. T rak ta ty  i 8 i 5 rokugarządziły 
p ra w a  iin teresaa mocarstw. Czy powinniśmy by­
li  zostawać sta łu  уио? Czy tez przeciwnie, po tar­
gać takowe t rak ta ty  i wyzwać siłę na siłę? P ie rw ­
szy systemat zaręczał pokoy, drugi zapalał woy- 
nę  powszechną. Znam to, iż narad francuzki iest 
szlachetny i  waleczny, że wielkie dusze zachowu- 
ią  w pamięci potyczki 181Б roku. W id o k  tróy- 
fcolorowey chorągw i przypomniał nam dawne gra­
nice i  ożywił nadzieię ich  odzyskania na nowo. 
Mniemano, iż przyszedł czas rozwiązać to zagadnie­
nie. Podzielam te  uczucia; lecz należąc z moimi 
kollegami do s tera  polityki zewnętrzcey, musiałem 
przytłum ić  moie wzruszenia. Rewolucya lipcowa 
wymagała, abyśmy się urządzili zewnątrz i w e w ­
nątrz. W ew nątrz  zachowuiąc spokoyność, zewnątrz 
zaś nie prowadząc woyny.

M inister mówi daley, obstaiąc za systamatem 
pokoiu. Nowa dynastya, mówi o n ,  nie powinna 
wdawać się w woyoę z innemi mocarstwami. Nie 
może tego czynić. Po upadku ostatniego rządu, zo> 
atało w niezupełnych szeregach zaledwo 5o do 60 
tysięcy woiowmków. Co do tłumów ochotniczych, 
pomocne są one w ew nątrz,  lecz za słabe przeciw ­
ko  narodom. Trzebaż wam mówić, rzecze m ini­
ster, o dobrem przyięciu, iakie nas czeka u-innych 
narodów. Skłonność ich  ku nam powiększała się 
w  miarę naszego umiarkowania. Jestże to duch pod- 
biiania, naszey pierwszey rewolucyi i duch  cessr- 
sarstws, k tó ry  przerażał ludy.

„  Po długich tłumaczeniach danych izbie 
względem tego, co zaszło w rozmaitych kraiaoh Nie­
m ieckich od rewolucyi lipcowey, pokonawszy sy­
stemat s tronnictwa, które chce woyny powszech- 
ney, nie będę mówił izbie o wyprawie naszey do 
Portugalii.  W iec ie  o skutku tego przedsięwzię­
cia, k tóre  zaszczytne iest dla Francyi, chlubne dla 
m arynarki.  Przez długi czas Belgium było przed­
miotem rozpraw. Szanowaliśmy niepodległość Bal- 
gium, i szanuiemy ią, uznaiąc wolny z własney c h ę ­
c i  w ybór Xięoia Leopolda. Co się tycze obwinie­
nia , i ł  oddaliśmy Belgium Anglii* czyż sądzicie, 
sby  Belgium, tak długo zostaiące w związku zF ra n -  
cyą , chciało iey szkodzić, przez w ybór swoiego 
K ró la ?  K ró l  zachowa pamięć swego przysposo­
bionego kra iu , lecz przedewszystkiesi będzie Bel-

giyozykiem. 2  resztą nay&tczema przyjaźń łączy 
nas z Anglią; codziennie odbieramy idy dowody: 
przyrzeka ona zburzenie fortec, wzniesionych w 
i 8 i 5 roku, które były nieiakó dowodem nieufno­
ści w ielk ich  mocarstw europejsk ich .  — W  koń­
cu , ministeryum udzieli kom m u m k acy y , iak ich  
żądać będą członkowie izby. Niechże przeciw ni­
cy nasi przedstawią swóy systemat: F rao cy a  b ę ­
dzie o nim sądziła.46

Prezydent wzywa ienerałs  Lam arcpte  na m ó­
wnicę.

P. Sebastianie minister sp raw  zagranicznych, 
odpowiadając na gwałtow ną mowę ienerała L a -  
m aryue, daie tłumaczenie wdania się A ustry i  do 
W ło ch .  Zaszło ono na skutek trak ta tu  dawniey- 
szego od ostatniey rewolucyi, trak tś tu ,  zawartego 
między mocarstwami niepodległemi, tem bardziey, 
gdy Austrya, posiada miasta R o m a n ia , F e rra ry  i 
jplacerłcyą, „O bw inia ją  nas, rzecze minister, że­
śmy cierpieli wdanie się zbroyne, żeśmy nie roz­
strzygnęli tey kwestyi orężem , żeśmy nie poma­
gali buntowi polskiemu. — Nie poymuię tey poli­
tyk i,  k tóra  zdaie się wkładać n a F ra n c y ą  pow in­
ność, rozstrzygania wszystkich kw estyy , siłą. Za­
sada niewdawania się, została odmienioną, musia­
ło  to nas tąp ić , ponieważ ona była przedmiotem 
niespokoyności n iek tó rych  rządów, — Ja  też wrę 
na chlubne wspomnienia, które są przywiązane do 
W łoch . Należałem do armii franouzk iey ,  która 
pod Napoleonem weszła do tego krain; lecz oświe­
cony przez historyą, pamiętałem dobrze, że wszy­
stkie woyny włoskie, były nieszczęściami 4U F ra n ­
cyi. “

M inister rozwala skutki iego negocyacyy we 
Włoszech. Skutkiem tym iest, że nikt w R o m a ­
m i  nie by ł aresztow any, że żaden sąfcwestr nie 
został nałożony. Mieszkańcy R o m a n ii , podług P. 
Sebastian ie go, nie są stworzeni do instytucyy kon- 
s tytucyynych.

„Co do wyrzutów czynionych ministeryum, 
iż oddali Belgium Anglii, dziwię się temu, że prze­
sądy umysłów stronnictwa, mpgą ty le  działać na 
umysł oświecony. — Belgium o,f arowało koronę 
swoią X ięe iu  F rancuzkieum  : dla czego więc od­
mówiliście iey przyjęcia?.... Mości panowie, K ró l  
dał przez to dowód swoiego przywiązania do F ra n ­
c j i ,  gdyż pokazał, ze in teres familiyny niczem iest 
w iego oczach, gdy idzie o interes kraiu. Mamy 
dowód, że krok takowy byłby przyczyną powsze­
chnego oburzenia się. Korona wolnie odmówio­
na przez Francyą, została wolnie o fia row anąX ię-  
ciu Leopoldowi. Czyż ofiara takowy oddai* B e l­
gium Anglii?.... Gdzież są woyska angielskie? Mo­
narcha  czyż nie iest ograniczony konstytucyą? Sła­
b e !  to są związki podług waszego zdania? P a trz­
cie, co się dzieie w Aoglii: lo rd  G rey  powiedział 
ostatnim razem w Parlam encie lordowi W e llin g ­
tonow i (który wyrzucał mu 1 że Belgium oddana 
zostało F rao cy i,  gdy zezwolono, na zniesienie fo r ­
tec), że Belgium nie ma i-epszey obrony nad przy- 
iaźń F rancy i.66

M inister przechodzi do interesów Polski, za- 
pytuie on u mówcy, po którym  wstąpił, a k tó re ­
go poczytnie za znakomitego wojskow ego, iakim 
sposobem można byłoby pornódz Polsce? czyni u- 
wagę, iż 4oo mil oddziela naa od Polski, i chcąc 
przybyć iey na pomoo , potrzeba* byłoby odbyć 
trzy kampanie; usiłowania zaś te nabaw iłyby na­
szą oyczyznę tyłku kłopotu  , k tó ry  żadnych nie 
przyniósłby dla niey korzyści.

M iniste r  spraw  zagranicznych zabiera głos 
po raz t r z e c i , odpowiadając na zarzuty czynio­
ne przez P./?/gzzon,$raz dla usprawiedliwienia postę­
powań gabinetu, do którego z nim należał i dla 
wyiaśnienia póśrzedniotw a, które czynione było 
przez F rancyą  w in te re sa c h  Polski.

— P. Saloerte  powsteie dla zbici^a pot warzy rzn- 
coney nań i na szanownych iego przyjaciół, jako­
by chcieli w yw rócić  istniejący porządek i zapro­
wadzić rzeczpospolitą. Mówi on ze szczegółami o 
zamiarach stronnictwa przychylnego upadłey dy­
nasty!, o istnienia ich w zachodniej  i po łudn iow ej 
F ra n c j i ,  i użala się, iż rząd od pierwszych chwil,
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nie zwrócił pilney baczności na VFandeę. N aga­
nia pobtykę | którey trzymano się w iuteiessaeb 
włoskich, i zapytnie; czy nie można byłoby mieć 
zakommunikow anych dokumentów dyplomatycz­
nych  , odnoszących się do n eg o c jac j i  względem 
W łoch . (Jd.S.JP.)

mouth  4o m a jtk ó w ,  dobrze znających morze pół­
nocne, ogłosił on tez rozporządzenia względem do­
starczenia w znacznej ilości ru m u  i drzewa, zda­
tnego w m arynarce do budowy.

— Pisma nasze zawierają wiadomości z Lizbo* 
n y  z dnia 25, k tóre są czerpane z listów^ p ry w a­
tnych. Ostatnie w ypadki,  iakeśmy iu l  pisali, b y ­
ły  powodem do rozruchów w L izbonie j zagorzali 
stronnicy Don M ig u e la , znieważali i  sadzali do

A n g l i a .
L o n d yn  d. 12 sierpn ia*

ln te r e s s a  B elg ickie . Na posiedzeniu izby niż- więzieni* tych wszystkich , k tó ry ch  posądzali o 
ezey dnia 8 ,  lord P alm erston , odpowiadając lor- sprzyjanie D on Pedrow L  Między innemi osobami, 
doWi G. B e n tin k , wyrzekł, że tegoż d n ia ,  k iedy ieden Anglik został raniony , ze czterech zaś lub 
rząd franęuzki dał rozkaz w ojskom  swoim, ażeby z pięciu innych  na jg raw aao  się. Sześć skarg na 
były gotowe wyruszyć do Belgium , m inister rząd portugalski podali znowu poddani angielscy 
fraucuzki spraw zagraniczny! I:, wezwał pełnomo- .eueralnemu konsulowi bryteńskiemu, i spodziewać 
cników Angielskiego, Austryackiego, Rossyyskie- ńę należy, i i  użyie dzielnych arzodkow dla otrzy- 
go i Pruskiego na-konłerencyą, na k tórey żakom- mania zadosyć uczynienia. Podobneż sceny zaszły 
m unikował im rozkazy swego rządu względem w y- w F orto  i  w S e tu va l;  w tem ostatniem mieyacu, 
p raw y w o js k i  przyczydy, na k tórych  one są zaea- konsulowie rozmaitych narodów, między k tórym i 
dzone, to  jest: zbliżenie się H olendrów  , i usilna znayduie się też i konsul Angielski, znieważeni zo« 
prośba rządu Belgickiego o danie pomocy. Mini- stali w sposob naynieobyczaynieyszy, i byli p rzy- 
s te r  zapewnił przytem, że w ypraw a woysk francuz- muszeni wyiechać z miasta, 
k ich  ęue ma ibnego celu, tylko ten,który iest współ- — Twierdzą, £e pieniądze, zebrane przez sław ­
ny  wszystkim pięciu wielkim mocarstwom, to iest: nego Paganiniego  od czasu, iak się znayduie on w 
ustalenie niepodległości i neutralności Belgium, i Anglii, przewyższają to  wszystko, cokolwiek zebrał 
£e woyska irancuzkie powrócą do swego kraiu  na- On na stałym lądzie od swego dzieciństwa ! Będzie 
ty c h m ia s t , skoro Holendrowie staną na swoiey g ra ł  na wielkiey uroczystości m u zy k a ln e j , które 
ziemi. G dy poseł angielski żądał objaśnienia wzglę- ma być w Dublinie\ cena, za którą się umówiił, iest 
dem fortec, odpowiedziano mu, że woyska fran- Ursiąc gwineów. Powiadają, i e  przed powrotem do 
cuzkie przechodzić będą przez te tylko fortece, F rancy i zamierza on dawać koncerta w znaczoiey- 
k tóre  na ich drodze będą się znaydowały. « y c h  miastach zjednoczonego królestwa.

— L o rd  C o w ley , k tó ry  na urzędzie posła w  Jest w Anglii k lub  Jachtów , do którego 01-
W ie d n iu  został zmieniony przez P. F . Larnb, przy- leży bardzo wielu właścicieli, miłośników żeglugi, 
b y ł  dnia д і  do Londynu-, mówi4, iż przywiózł on Ażeby doń nahżeć, potrzeba mieć ieden Jach t  wła- 
ważue pisma od rządu austryackiego. sny. L ord  Yarborough  iest prezydentem klubu i

__ Pisma peryodyczne, wychodzące na prow in- kommodorem eskadry, gdy ona wypływa. I le  razy
cyi, napełnione są szczegółami o kłótniach między woyeko lub  dywizya angielska wychodzi na zborze, 
robotnikam i irlandzkiemi i rolnikami angielskie- k lub  Jachtów  wysyła swe okrę ty  i płynie prze* 
mi którzy użalaią się na to ,  iż p ierw si urywają czas nieiaki za eskadrą kiólewską. Jest to prze- 
im *roboty  w iejsk ie ,  przestając na um iarkow anej iażdźka, a razem zręczność do oświecenia się, o które 
zapłacie. Rozjątrzenie w hrabstw ie  L in co ln , iest właściciele Jachtów  bardzo się ubiegaią. W  czasie 
tak  w ielkie, że Ir landczycy, dla własnego bezpie- woyny na W schodzie, lord T a r b o r o u g h  przez kilka 
c zeń: twa, muszą wychodzić w znacznych groma- miesięcy zostawał w Lew arw ie ■, odbywał on ze 
dach, w wielu zaś m iejscach  zwierzchność dozna- swoim Jachtem  (piękna korweta o trzech masztach) 
ie wiele trudności , gdy chce zapobiedz rozlewo- służbę. Admirałowie C o d r in g to n  i d e  B i g n y  u iy -  
w i krw i:  gromada Ir landczyków , ze stu oeob zło- wali go wiele razy dla zleceń do E g ip tu  1 gdzie- 
żona, potrzebnie ieszcze straży konstablów, dla za- indziej. Stądto, ponieważ wiele tych  Jachtów  towa- 
bezpi ożenią się od napaści ludu wiejskiego. rzyazyło lordowi C odringtonow i ostatnim razem,

__ b k r ę t  o i2o działach, B r y ta n ia  , na k tórym  gdy on wychodził pod żagle , sądzono, i i  eska-
sir  P . M alcolm  ma swoią banderę, p rzy b y ł,d n ia  dra iego składa się s  daleko w iększej liczby stat-  
5 do Sp ithead , po sześciotygodniowej podróży z kow, a niżeli iest w rzeczy samey. {J .d .S .P )
M a lty , zkąd wyiechał dnia 2 І  czerwca. ----- ----------

— D n ia  *4 — O g ło szen ie  S ą d o w e .
ś  P a p ie r y  pub liczne  / J .  Konsolidу 81*.—Ros- 1. Sąd Ziemski P o w ia tu  Opitskiego, m a -

syyskie 92 — M exykańskie 75. iąo  za trudn ić  się od  dnia  i 5 sop tem bra  tego
— Gdv na posiedzeniu izby parów dnia 11, lo rd  * \  1 b

S tra n g fo rd  uczynił zapytanie względem korona- rokn , mągłym sądzeniem  sp ra w  cyw ilnych , przez 
cyi ,  hrabia G rey  oświadczył,  że obrząd ten nie nmieyszą awizaoyą zaw iadam ia  wszystk ich  in -  
będzie kosztował p iątey części summy, która wy- tereseowanych , że w  dn iu  21 tegoż miesiąca 
daną została w czasie osta tn ie j koronacyij koszto- eeptembra , przystąpi do  ro zb io ru  sp ra w  k o u -  
w ała  ona 24o,ooo f  e. . .  . „ . kursow ych , i n ap rzód  w tym  term in ie  w eźm ie

7  N;  P03‘f 'Ue'“,u ■5г ^ . “,‘“ Г м 8і Т ^ Пка’, 1Т!п ®X()ywbyą m a i , t k a ‘W o d o k t ,  P rez y d en ta  G rod«. P alm erston  doniosł, iz wysłane zostały rozkazy do J f  c 1 . ’ -
D a g i  aby woyska holenderskie weszły do f». tec; U Płt*- B ltow U a> a nas tępn ie  nayda ley  w e t rzy  
Że nowe układy zostały rozpoczęte, i że rząd fran- tygodnie ,  zaymie się k o n tynuaoyą  exdyw izy i 
cu /k i zaręczył,  iż zamiarem iego iest wyprovva- maiętności L in k o w o a  po zeszłym Prezydenc ie  
dzić woyska swoie z Belgium, natychmiast, sko- Sądu Głgo i K aw ale rze ,  Szymonie Zawiszy. W z y -  
ro  armia holenderska ustąpi z krain  Belgów. Na Wa p rzet0 w szystkich do  tyoh sp ra w  w p ły w a -  
skutek takowego oświadczenia, sir  K. Р у ѵ у а п ^ к іо -  , , J J J .

.. . ,> с ? л., „  ir ląoyoh, abv na czas w skazany  sw oie  ob jaw ia -m ł  się odłożyć swoy wnioseK, względem Jielgium ■* J * /  . . . . .
na drugi tydzień. — Tegoż dnia w  komitecie 1» stosunki, i prze* to  u m k n ę l i  amissyi , k tó ra  
bilu o reformie, mioisteryum otrzymało większość z po rządku  p ra w  i remiss zapisaną będzie . D a -  

zdaiń , gdy poczęto głosować *na ważną część no  yv Penie wieża 483 i ro k u  augusta s 4 dnia.
P rezyd . S. Z. i K a w a le r  Jan  Oleołmowioi. 
Sędzia E y d ry y e w ic z .
Sędzia F lo ry an  W ereszczyński.
Regent J a a  Jasieński. (454)

109 , „ ,  _
bilu, obejm ującą  podział hrabstw  na okręgi wy- 
biercze.

__ Dowiaduiemy się, ze K ró l  postanowił w у po­
rządzić pałac B uck ingham skit dl* siebie na mie- 
szkanie;koszta rep a ra c j i  oszacowane są na 70,000 f.s*

__ Rząd wydał rozkaz do władz morskich w
Trinityhouse, a ż e b y  w y s ła n o  n a ty c h m ia s t  do  Ports*

1



O G Ł O S Z E N I A .  Z b i e g .
s .  R a k a  i 85 i ,  dn ia  11 au g u s ta ,  w  Ż a rn a -  2 Qt Rzeozyokiego Niższego Ziemskiego S ą -  

le  R ząd u  G uberu ia lnego  zapisano: S ł u c h a l i  д а 0g ^ za 8ję. w ZOstaiąoym pod zaw iadow aniem  
prze łożen ia  P .  G u b e rn a to ra  Cywilnego i K a w a -  tfłgo ^ d u  pow iec ie  wzięty chłopiec po im ien ia  
le ra ,  pod dniem g tego augusta, z N rem  16,707, p y a(i l iy ,  a oyczyzny swoiey i mieygoa u ro d z e -  
w  k tó rem  w y raża :  iż tenże J  W . G u b e rn a to r  Cy- n ja u ie pam iętaiący , ty lk o  iek  się dało słyszeć 
w ilny4, z po w o d a  prośby o b y w a te la  P ow ia tu  D(j і а(] г1 nazyw a się podług oyczyzny R o m an o - 
W ilen sk ieg o  J a n a  H orbaczew skiego , o opa trzę -  wy m c ar0Qk 0m, a l e do kogo przynależy n ia­
nie go pasportem  na w yjazd  do K ró le w s tw a  k tó ry  p rzeb y w ał  w O w rao k im  p o w iec ie
P rask iego  i do N iem iec , n p ra sza ł  o rozw iąza- w  m ia8teczku  W ozeraszniy  i  wsi S tepok, przy- 
nie а  P. W ileńskiego  i Grodzieńskiego W o ien -  m j0 ty  jego: l a t  od u rodzen ia  16, w zrostu  małego, 
nego G u b e rn a to ra  i po doniesieniu  o tem  przez w ł osow ua  głowic małych, ciemnorusycb, orczU 
tegoż J W .  G u b e rn a to ra  W 'oienuego P. G ł ó w n o - k a r yCh, nosa małego, os traw atego , tw a rzy  ozy-

ow odzęcem u Armią R eze rw o w ą  , nas 
przedpisau ie  od tegoż, J W .  G łów no-D ow odzą- 
C9go, iż w teraźnieyezych okolicznościach wyda­
w a n ie  p asp o r tó w , n a  wyjazd za granicę dla o- 
b y w a te li  ziemskich i innego s tan u  ludzi, niemo* 
że bydź* dozw olone: P . C yw ilny  G ubernato r  i 
K a w a le r  , o trzym aw szy o tem przedpisauie P. 
W o ieunego  G u b e rn a to ra ,  pod lszytn augusta z 
N re m  s 435 , p rz ek ład a  tem u  Rządow i, uczynić 
n iezw łó , zuie należyto  rozporządzenie, wzglfdem  
opubliko  w ania pomieuionego przed pisania P. 
G łó w n o  D ow odzącego  w G ubero ii  W ileńąk iey ,  
z tem 'za s trzeżen iem , ażeby obyw ate le  i innego 
stauU ludnie nie u d a w a l i  się do Zwierzchności w 
tym  przedm iocie  z prośbami: R o z k a z a l i :  d la  
objaw ienia o wyżey wspom uianem  rozstrzygnie* 
n iu  P* G łó w n o  Dow odzącego Armią R eze rw o­
w ą  o b y w a te lo w i P o w ia tu  W ileńskiego  Jan o w i 
H orbaczew sk iem u  i o p u b l ik o w an ia  wszystkim 
dalszym  obyw ate lom , a także  innego stanu l u ­
dziom, W ileń sk iem u  Niższemu Z iem skiem u S ą ­
d o w i  i dalszym  Ziem skim  i Mieskim Polioyom 
p o s łać  ukazy , i  n ad to  w y d ru k o w a ć  o tem w 
Gazecie K u ry e ra  L itew sk iego , d lacz eg o  kopiją  
tego a r ty k u łu  Z u rn a ła  przesłać  do  w vdaw oy 

l e y  M arcinow skiego, o ozem P. W oienuem u G u ­
b e rn a to ro w i  i K aw ale ro w i donieść. A uten tyk  
podpisany przez  P P .  Zasiadaiąoyoh z uależytem  
zaśw iadczeniem . W y p e łn ie n ie  posłano duia s 4 
s ie rpn ia  i 8 5 i  roku .

Zgodno: P ro to k u l is ta  K a m o ck i.
Z  au ten tyk iem  czy ta ł  P o w y tczy k  t J a n  

M ic k ie w ic z . — ----------- -
2 Od L itew sk ieg o  W ileńsk iego  G nbern ia l-  

nego R ządu . Na sk u tek  p rzedłożenia W i l e ń ­
skiego i  G rodzieńskiego P a n a  W o ie n n e g o G u  
b e r n a t o r a , za odniesieniem się Zarządzającego 
Miniisteryum W o y s k o w y m ,  P . J e n e ra ł  -  A d ju -  
t a n ta  G raffa Czernyszewa, nas ta łem , do W i le ń -  
skiey i Grodzieńskiey  Izb S k a rb o w y c h ,  odby­
w ać się będą ta rg i  z życzącymi w G rodnie 2go 
i w W iln ie  i6go  dnia przyszłego miesiąca p a ­
źdz ie rn ika ,  n a  dostarczenie zapasów  żywności, 
rzeczy i m ate rya łow , po trzebnych  do szpitalow, 
W tych  G ubern iach  znaydniącyoh się, mi m ó w i­
cie: w T J ^ ile iisk ie y , d la  W ileńskiego , K o w ie ń ­
skiego i Szaw elskiego, a w G r o d z ie ń s k ie y , dla 
G rodzieńskiego, L idzk iego ,W ołkow ysk iego , S ło ­
nimskiego, Prużań^kiogo, Różańskiego, K obryń- 
skiego i  B rzesko L i te w s k ie g o ;  za tym  życzący 
m aią  s taw ić  się d la  tak o w y ch  ta rg ó w  z dosta- 
teoznemi cw ikoyaoii  na w ym ienione term iny  do 
W ileń sk iey  i Grodzień<ki<y Izby S k arbow ey . 
D n ia  27 augusta  18З1 roku .

Assesor Józef Szulc*
S e k re ta rz  Jam ont-

(45 г) JNaozelnik S to łu  P io tr  W olańeki.

stey, że pomieniony chłopiec wzięty D unia mie­
siąca cze rw ca  i w ed le  zrobionego w tym Sądzie, 
rozporządzen ia  7g° dn ia  teraźiiieyszego miesiąca 
czerw ca ,  odesłany  do Smoleńskiego woyeko- 
wych kan ton is tow  B ata l ionu  d la  o d d an ia  iego 
do liczby tak o w y ch  K a n to n B to w .  C zerw ca  10 
dnia  i S 3 i roku .

Assesor A le x a n d e r  Szłaiewski.
S e k re ta rz  A n d rey  C h itru n .  (4^ 5)

L i c y t a c y  a.
2 W  M agistrac ie  Miasta W i ln a  odbyw ać się 

będzie publiczna L ioy taoya  w d n iach  3 , 4  i 7 
następniącego Mca S ep tem b ra  n ą  w ypuszczenie 
od 29 tegoż M ca Sep tem bra  domu E x d y w izo r-  
skiego Opitzow w M. W iln ie  na zarzeczu  pod
N . 566 położonego w a rę d o w n ą  te n u tę .  Ż y­
czący zatem należeć do tak o w e y  L ioy taoy i z e ­
chcą na oznaczone term ina do M agistra tu  W i le n .  
iaw ićsię .  18З1 A ugusta  25 dnia.

A d am  G oław sk i  P . B u rm is trz .  f 
K azim ierz  D f,gutowioz R eg en t  M. W .

O g ł o s z e n i a
5 W ile ń s k a  Izba S k a rb o w a  niuiey«zem o-  

głasza, iż z rozporządzenia P an a  M inistra  F i ­
nansów  pod 17 ioułi teraznieyezego ro k u  za N. 
45 , ua osnowie N a Y W Y Ź S Z E G O  J E G O  
C E S A R S K 1EY MOŚCI R ozkazu  dn ia  2go t e ­
goż czerw ca  , będzie p rz ed aw a n a  zoaydu ią -  
oa się w P o w ia to w y ch  P o d sk a rb s tw ao h  W i ­
leńskiey G ubero ii  miedziana m oneta  s ta rego  s t ę ­
p ia ;  d lacz eg o  naznaczone są term iny  tegoż 18З1 
ro k u  dnia 5 i 9 miesiąca g rudn ia .  Zaezem  ży­
czący kup ić  pom ienioną m onetę zechcą p rzybydź  
do  tey Izby.

G u b e rn ia ln y  K o n t ro le r  K asprzyck i.
S e k re ta rz  S trokow ski.
P o m ocn ik  S to łu  M art in Buczyński. (444 )

О б ъ я в л е н і е .
3 Во исполненіѣ предложенія Господина П о ­

лиц ейм ейстера  Подполковника Корпусѣ Жан­
дармовъ и Кавалера, по Указу Виленскаго Г у ­
бернскаго Правленія послѣдовавшаго Виленская 
Городская Полиція симъ объявляетъ , ч ш о З іго  
числа сѣго а в г у с т а  будутъ  продаваться всѣ о- 
пиеанныя въ лавкѣ Помѣщика Трокскаго П овѣ­
т а  Огинскаго іповари; а по т о м у  желающія к у ­
п и т ь  он ы я ,  благоволятъ я в и т ь с я  въ лавку по­
м янутаго  Огинскаго въ домѣ егржъ на Осшро- 
брамокой улицѣ состоящ емъ. А в г у с т а  2З дня 
і 831 года. П р и ст а в ъ  А. Макаревичъ.

П исмоводитѣль Сухоцкій.

O g ł o s z e n i e .
5 Od Policyi Gubernskiego Miasta W i ln a :  

z polecenia wyżs-zey Zwierzchności, towary oby­
w atela  Gabryela" Ogińskiego, składaiące się z róż­
nych  perkali ;  będą wryprzedawać eię z publiczne­



go targu w Ratuszu w sklepiku na dole położenie 
maiącym; jakowa przedaz zacznie się od 51 dnia t. 
r .  mca^ i trw ać będzie do iey  ukończenia; zatem 
życzący uczęstniczyć, raczą jawić się od nadmie- 
nioney daty każdego dnia od godziny gtey  ranney 
do i2 tey  południa, i po południu od godziny 3ci,ey 
do 6tey wieczora. W iln o  roku  18З1 mca augusta 
23 dnia. In sp ek to r  A. Makarewicz.

Pismowodca Suchocki. (446)

Р У  e  z  w  a  n  i  e*
5 P o  p rz ed s taw ien ia  R z ą d o w i  G ubernek. 

W i l e u .  w zg lędem  w ezw ania  s t ro n  w  Sądzie 
Z iem skim  Oszmian. sp ra w y  m ających  la b  ioh 
p len ip o ten tó w  d la assystenoyi,przy w o łan ia  ty c h ­
że s p ra w  przez tenże Sąd n c z y u io n śm ,  a  n a ­
s tępn ie  po Ukazie tegoż R ząd u ,  ażeby to  w e ­
zw an ie  spe łn ione  było p rzez  pośrzednio tw o K a -  
ry e ra  L itew sk iego . Sąd ninieyezy znayduiąo, 
że w ie la  A d w o k a tó w  snbsell.  Oszmian. z p o ­
w o d u  w y n ik łeg o  w  M. Oszmiauie zamieszania 
ubyło , i przeto  w o łan ie  za ległych s p ra w  bez 
n rz ęd o w ey  a w iz a o y i , mogłoby przynieść s t ro ­
nom Ьцкі uszczerbek; w zy w a wszystkie in te re s-  
eow ane s trony , ażeby same osobiście, l a b  przez 
u m o co w an y ch  swoich p len ip o ten tó w , nayda ley  
d o  dn ia  i  8 b ra  ro k u  idącego  w  tym  Sądzie 
iaw i ły  się d la  assystow ania  sp ra w o m , k tó re  z 
u p rz ed n ich  kad en cy y  zalegaią, a k tó re  nieod­
m ienn ie  z d a ty  pow yżey zakreśtoney  w ołanem i 
będą . D a t t  183 1 r o k u  augusta 21 dn ia .

A n to n i  R e w k o w e k i  Sędzia  Ziemski P t n  
Oszmian.

Ignacy Januszew icz  Sędzia.
Ig nacy  Z a k rz e w sk i  P isa rz  Ziem ski P t a  

Oszmfoań. (458)

D o  D z i e r ż a w y .
5 Izba S k a rb o w a  G rodz ieńska  objawia, że 

n a  o d d an ie  w  d z ie rż a w ę  G rodsieńsk iey  G u b e r-  
nii i miastach N o w o g ró d k a  i P ra ż a n ie  soso- 
w yoh  i konsum poyynyoh p o b o ró w  po 1855, rok  
odbyw ad  się będą ta rg i  i2 g o  i dobicie ta rg ó w  
i 5go d n ia  następuiąoego p aź d z ie rn ik a  m iesią­
ca; żypząoy za tem  w ziąć w dz ierżaw ę t a k o w e  
pobory, zechcą iawió się do Izby S k a rb o w e y  z 
dostateoznem i ewikcyam i odpow iedu iem i t r z e -  
ciey części roozney d z ierżaw ney  summy. I n ­
s t ru k ta r z e ,  pod ług  k tó rych  p o bor wzmieniony 
w  tych miastach exystuie  i kondycye k o n t r a k ­
tu ,  widzieć i czytać można w  każdym  czasib 
w  K a n c e l la ry i  Izby Skarbow ey .

R ad ca  W in c e n ty  Styczyński.
(4З7) S e k re ta rz  W y d z ia łu  J .  Lisicki.

5 O d  M ińskiegu G ubern ia lnego  R ząd u  o- 
głaeza sij*: iżby p ra w n i  sukoesorow ie , k re d y -  
t.orowie , i p re ten so ro w ie  zm arłego szlachcica 
Józefa Ignacego syna W o y n ie w ic z a  k tó ry  s łu ­
ży ł  w k an ce lla ry i  B iałostockiego S ądu  2go D e- 
p a r ta m e n to ,  p rzybyw ali  z pew nem i dow odam i 
d o  Rzeczyckiego P ow ia tow ego  Ziomekiego Sądu, 
d la  o d ebran ia  pozostałego po nim spadku .

S ek re ta rz  Aroimowicz. 
v S to łu  naczelnik H o lak in .  (44c)

P  o d r a d.
5 Od M ińskiey  Izby P ow szeohney  O pieki 

ogłasza się ; i i  w niey na  oddan ie  w  p o d ra d  
d o s taw y  na ca ły  18З2 rok, zaczyuaiąo  od 1 s ty ­
cznia, d la  zostaiąoyoh pod eaw iad o w an iem  Izby

-

szpitala i Lazaretu (W k tó ry ch  się mieści chorych  
od  5 o d o  4 o , a  ubogich d o  5o lu d z i ) , w  
mieście M ińska  znaydaiąoyoh się, w szelkich  szpi­
ta lnych  zapasów  i m ate rya łow  , iako to  : mąki 
żytniey, pszeniczney i owsianey, k ru p  ow sia ­
nych , gryczanych, ięczmienuyoh, d rożdży  p iw ­
nych, mięsa wołowego, soli, kapusty  kwaszouey, 
b u ra k ó w  kw aszonych, z ie len iny  świeżey, mio­
d u  pa tok i ,s łodu  ięozmiennego, m ięty  ogrodow ey , 
m asła krow iego , o leiu  konopnego, oliwy, świec , 
słomy, w ien ik o w  i m i o t e ł , t r a n  d rew n ian y ch ,  
płótna p o d k ła d k o w e g o  i w ło śc iań sk ieg o ,  nici, 
tabaki, w ó d k i ,  o c tu  reńskiego i prostego, żuro* 
win, c u k ru ,  sad ła  w ieprzow ego, p ap ie ru ,  a t r a ­
mentu, i  in nych  szp ita lnych  zapasów  i m a te ­
ryałow , iakie  ty lk o  na rozchód w tych za k ła d a c h  
n ż y w a ią s ię ,  tndzież  szpitalnego odzienia i  b ie­
lizny d la  pom ieuionyoh z a k ła d ó w  i d la  p o w ia ­
to w y ch  szp i ta lo w , ile  w  ciągu ro k u  za p o trz e ­
bow anych  będzie, naznaczony t a rg  27, a p rze­
ta rg  5 o dnia  następuiąoego miesiąca p aźd z ie r­
n ika, teraźnieyszego 18З1 ro k u ,  że do M ińskiego 
szp ita la  i laza re tu  naznacza się w  rozchod n a  
w szystkie zapasy, m a te ry a ły  i d rw a  d o  10,000 
ru b l i  aseygna tam i, że d o s taw a  takow a o d d a n ą  
będzie w  iedną  rę k ę  lu b  z rozdzie len iem ',  iak  
podradozyoy w ygodniey d la  siebie przy iąć  ze ­
ch cą ,  że ew ikcya  p o trzeb o w an ą  iest do trzeoiey 
części p o d ra d o w ey  sum m y , i że  podradczycy  
w  przyięciu d o s taw o w an y cb ,  s tosownie do k o n -  
dycyy i k o n t ra k tu  i  w y d a w a n ia  na leżnych  im  
pieniędzy, żadnego n ienapo tka ią  zam itrężenia;za- 
czem i zechcą życzący p rzybydź na wyżey w y ­
rażone  term iny do  M ińskiey  Izby P ow szeohney  
O p iek i z p ra w n em i ew ikcyam i,  w  k tó re y  przy  
ta rg u  i p rze ta rg u  objawione b ę d ą  p rzy b y ły m  
kondycye  i r a ch u n k o w a  w szystkich rek w izy tó w  
wiadomość. (44 1)

L i c y t a c y  a.
5 N a  oddan ie  w  a r e n d ę  na l a t  sześć m ły ­

n a  Mieyskiego po Biskupiego w  W iln ie  11а Z a ­
rzeczu zbudow anego , odbyw ać  się będzie w  I z ­
b ie  Rady Mieyskiey W ileń sk iey  n a  R atuszu  l i -  
oytacya w  te rm in ach  d n ia  5, 8, 12, i p rz e ta rg  
d n ia  i 5 przyszłego m iesiąca  o k to b ra  ; o czem 
taż  R ada  zaw iadam iając  publiczność uprasza  
życzących a rendow ać  m łyn pomieniony, aby r a ­
czyli s taw ać  do  l icytaoyi i p rze ta rg u  zabezpie- 
ozaiąo przyiąć się m aiąoe  do  w y p e łn ien ia  /wa­
ru n k i  dos ta teczną  ew ikcya .  D a t  dn ia  24 augusta  
1851 roku . Onufry  N o w a ck i  P . R. M. W .

(445) P ism ow odca  M arc in  Poziew ioz.

Z b i e g i .
3 Od Bessarabskiego O bw o d o w eg o  R ząd u  

ninieyszetu ogłasza się, iż wzięci w  to teyszym  
O bw odzie  za uiopokazanie na piśmie św ia d e c tw  
ludzie, uznani na mocy Im iennego N  а у w  у ż-  
s z e g o  Ukazu 18 augusta  1828 ro k u  za w łó ­
częgów, i z rozporządzen ia  Z w ierzchnośc i  ode­
s ła n i  teraźnieyszego i 85 i ro k u  do m ia s ta  N i  - 
h o ła je w a , d la  o d d an ia  do iszego  w oyskow o-  
roboczego a reszta n tsk ieg o  U a ta ljo n u ,  k tó rzy  
się powiadali rodakam i,  a  m ianowicie: 1) E f im  
L i s o y , l a t  2 5 , n i e ż o n a t y ,  czytać ni pisać n ie  
umie, K ijowskiey G ubernii,  z w łościan o b y w a­
te la  K om arnow skiego , p rzym io tów  następnych: 
w zrostu  2 arszyny, 7* w ierszkow , w łosow  n a  
g ło w ie  * b rw ia ch  c iem uorueycb, oczu szarych

( 5 )



tw a rz y  nieco ospow atey .—  2) J u r y y  Ja c en ko  
(inaczey D im iszc& eń ko ) , l a t  26 , Chersońskiey 
G ubern ii,  Odeskiego pow ia tu  , wsi Troickipy z 
w łościan  Jen e ra ła  K ob łe ,w zros tu  2 arsz. 6f wier., 
w łosow  na głowie i b rw ia c h  rusych , wąsow 
Św iatłornsych, twarzy czarn iaw ęy,n ieco  ospowa­
t e j ,  wozu szarych.—  3) T y m o f i e y  S ie r h ie je w , 
l a t  44 , K a łusk iey  G ubern ii,  Mosaiskiego pow ia­
t u ,  w si Ź nkow ki,  z włościan X ięc ia  W iaz iem - 
skiego, w zrostu  2 arszyny, 4 |  w ierszkow , w io- 
sow na g łow ie  i b rw ia c h  rusych , wąsaoh i b ro ­
dzie św ia tło rnsych , oozu k a rycb  , tw a tz y  czy­
s te j ,  chnde rla  wy, n a  w ierzchn iey  w a rd ze  z le* 
w ey  s t ro n y  od uderzenia szram. —  4) N ik ita  
K iw r a ls k i , l a t  20, z mieszczan miasta K am ień­
ca, w zros tu  2 arsz. 41 wiersz., w łosow na g ło­
w ie  i b rw iach  rusych, nosa spłaszczonego, tw a ­
rzy c z y s te j .—  5) I h n a t  Ш аЬсе'піик, l a t  21, КЛ- 
iowskiey Gubernii) L ip o  wiec kiego pow iatu , wsi 
P l i sk o w a ,  z w łościan  o b y w a te la  Jakubow skie­

go w zros tu  2 arsz: 4 |  wier., w łosow  ciemno-
rusych , tw arzy  czystey, oozu karych>—  6) N i ­
k i ta  I w a n o w , la t  З9, Niżegorodzfciey G uber- 
nii, pow iatow ego m iasta  L iskow a 5 z w łościan  
obyw ate la  Х іесіа  H ru z in in a ,  wzrostu  2 arsz. 
5 * w ier.,  w ło so w  czarnych, oczu żó łtokarych , 
tw a rzy  p o d iu g o w a te y .—  7) U g a s ili  Iw a n o w , 
l a t  4o, z w łościan  teyże gubernii ,  pow iatu , i o- 
Ъу watę la ,  w zrostu  2 arsz., 5 * wiersz., w łosow 
n a  głowie i b rw iach  ciem norusyoh , oczu żół­
tych  , tw a rzy  nieco ospow atey  , nosa długiego, 
garbatego . —  8) M a tw ie y  S m u t iw s k iy ,  l a t  20, 
P o d o ls k ie j  G u b e rn i i , B ał takiego pow iatu  , wsi 
K ozaokiey ze szlachty  , w zros tu  2 arszyny 
4t% wier., w łosow  na głow ie oiemnorusyoh, Wą­
sach  i brodzie św iatłornsych, oczu szarych. —
9) M itr ó fa n  K a r a n d a s z e w , l a t  20, niepamię- 
ta iąoy  u rodzen ia  i do kogo przynależy, w zrostu
2 arszyny, 5 § wierszkow, w łosow  na głowie i 
b rw ia ch  c ie m n o rn sy c h , oczu żółtoszarych. —
10) Iw a n  P P ła d i i ih , l a t  31 , K u o w sk iey  gu-  
bern ii ,Skw irek iego  po w ia tu ,  m iasteczka S k w iry ,  
z  w łościan o b y w a te la  Hańskiego, w zrostu  2 ar . 
5 |  w ier .,  w łosow  n a  g łow ie  św iatło  rusych, o- 
czu s z a ry c h ,  tw a rzy  o k rą g łe j ,  o spow atey  , n a  
lew ey  s t ro n ie  tw a rz y  ma rodzim y guz. —  
11 ty) E  w  do  k  i ni M a  z u r e n k o )  a t  4o,uiepam iętaiąey 
mieyeoa u rodzen ia ,  i do kogo p rzynależy , wzro­
s tu  2 ars*. 5 f w ier .,  w łosow  n a  głow ie i b rw iach  
c iem norusych , w ąsow  św ia t ło rnsych , oczu b u ­
ry c h ,  tw arzy  czystey, na  lew ey  szczęce ma b ro ­
d a w k ę . —  12) u d n d rey  M y szc zcn ko y  l a t  20, z 
sk a rb o w y ch  w łościan  P ó łta w sk iey  G ubern ii,  Po- 
ozyńskiego p o w ia tu ,  wsi T araso w k i,  w z ro s tu  2 
a r .  5 |  w ier .  w łosow  n a g ło w ie  i b rw ia c h  czar­
nych, tw a rz y  czarm aw ey,oogti ka ry cb .— 13) M i ­
c h a y ło  l e d o r e n k o , l a t  4 o, żonaty, Chersoń- 
ekiey gubernii,  ÓDypaspolkiego p o w ia tu ,  wsi Bo- 
lezk i ,  % w łościan  obyw ate la  H r a s u ł a , wzrostu
3 a r .  5 |  w ier .,  w łosow  na g łow ie  c iem norusyoh, 
oczu szarych, oa p ra w ey  ręce  śrzedniego palca  
paznokieć epsnty  —  i 4) H a w r y ło  Л іе х е -

je n k o ,  Ы  55 , żona ty , P o d o ls k ie j  gubern ii ,  QI- 
hopo ls liego  p o w i a t u , w si S tudienoy, z w ło ­
ścian  o b y w a te la  Starzyńskiego, wzrostu  2 arsz. 
6 wier .  tw arzy  czystey, ospow atey , w łosow  na 
głowie ru s y c h , oczu szarych , na p raw ey  ręce  
wskazuiący palec skaleczony—  1 S)L I* a siliD ym i~  
try jew y  l a t  25 nie żonaty  , n iepanńę ta iący  ro ­
dzeństw a, w zros tu  2 a r .  4 |  w ier .,  w łosow  n a  
głowie i b rw ia ch  św iatłornsych , oczu szarych, 
nos  z lew ey  strony nieco u rż n ię ty ,  tw a rz y  Czar­
n ia  w e y .— 16) Iw a n  P ie t r o w , la t  2З, z mie­
szczan G ubern ia lnego  m iasta K a r s k a , w zros tu  
2 a r .  6 w ier .  , w łosow  rusych , oczu szarych, 
tw a rz y  czy s tey .—  17) M ic h a y ło  £ r a tu c h in f
l a t  5 1. Penzeńsk iey  g u b e rn i i , wsi Besonowki, 
z  w łościan obyw ate la  Kaszyńskiego, w zrostu  2 
a r .  4 1 w ie r . ,  w łosow  św ia t ło rnsych , oczu sza­
rych —  i 18) ^ i le x a n d e r  B ie z a h , la t  4 o, żonaty, 
n ieum ieiący czytać n i pisać, P odo lsk ie j  gubern ii ,  
Bałtskiego p o w ia tu  , w si K n m ary ,  z włościan 
obyw ate la  Szatańskiego, w zros tu  2 a r .  6 w ier.,  
w łosow  n a  g łow ie  Czarny oh , tw a rz y  czystey 
okrąg ław ey . Sow ietuik  Przybylsk i.

S e k re ta rz  Śnieżków . (435)

3 Od Borysowskiego Niższego Ziemskiego 
S ąd u  ogłasza się, iż w Borysov^skim pow iec ie  
wzięty człow iek M ic h a y ło  Iw a n o w  pow iąda- 
iący się rodem , z W oiogodzk iey  gubernii ,  W o ło -  
godzkiego powiatu,ze wsi B łoohina m a ią tk u D ech -  
te rycy ,  oby w ate la  P aw ła  Iw a n  o wieża Sorokina, 
w łościaninem, maiącym od u ro d zen ia  la t  56 , i  n a ­
stępujące przymioty: w zros tu  śrzeduiego , t w a ­
rzy białey, oczu b łęk itn y ch , z le w e y  s trony  n a  
szczęce dw ie  b ro d a  w ki, wielkości sporego z ia rnka  
grochowego, iedna pod  samem ok iem , d ru g a  n i­
ż e j ,  w łosow  na głow ie i brodzie  św ia t ło rusych , 
że pom ieniony cz łow iek  u trzy m u je  się w B ory- 
sowskiey mieskiey tu rm ie ,  i p rzeznaczono  u c z y ­
n ić pod ług  pow iadan ia  iego s p ra w k ę  , o ozem 
pisano do  W ołogodzk iego  Niższego Ziemskiego 
S ąd u .  C ze rw ca  26 dn ia  *8 5 1 ro k u .

S p ra w n ik  E n genfe l t .  f
S e k re ta rz  P o p ack i .  (4 гд)

5 W  dn ie  18 bieżącego miesiąca augusta. 
N iżey  podpisany  idąc u l icą  p rzypadhow ie  zgu­
biłem d o k u m en t ob lig acy jn y  w  dac ie  182900 
czerw ca 17 dnia w y d an y  mnie Oa czer. zł. 170 
przez W .  Antoniego Smorezewskiego , i d la  tego 
w ra z  n az a io t rz  zaniosłem oświadczenie p rz ed  
A k tam i Sądu  Grodzkiego W ileńskiego. D opiero  
Zaś aby n ik t  nie mógł korzystać  z onego , i  że  
moiey należności n a  Sm orczew skim  dochodzić  
b ę d ę ,  p rzez n in ie jsze  ogłoszenie zapo,wiadam. 
K toby  zaś pomieniony d o k o m e u t  zna laz ł  i o d ­
niósł m nie do  dom u X X .  T ry h i ta r z o w  n a  p rze­
ciw P la c u  położouegcr p rzyzw oitą  odbierze n a d -  
grodę . Szlem a Bornehow ioz L ik e rm a n .

Врежѣнный П оли цм ей стеръ  Подполков­
никъ Р у т к о в с к и .  (44;)

«оооооскМ е

Jbserwacye
meteorologi­

czne .

Czas Obssrwacyi. 8 W yso ko ść  B a ro m , fi W y s . The-r. l ie a u . W  i

d. 28 godzi. a£ witscz.
•d. 29 — ------
d_ 3o —  — =  
d. 3 ;  godz. 5£ rano.

27 cal. 9 lin. 5 lin;| 
2 7  ~  1 0  —  ł  —

2 7  — 8  — 7 — 
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+  Il ł  stopni. 
+  »*>£ — — 
+  *7 — — 
+  1° — -

a  t  r  y .

Zachodni.
Południowy.
W schodni.
Południowy.

S ta n  powietrza.
Pogoda.
Pogoda. 
Chmury. 
Pochmurno.

D ru k a rn ia  Л . M arcinow skiego .
D ozwala się d bukować, Wilno. 1831. d. 5 i Sierpnia.

Cejszor L eo n  Borow ski.


